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SADYSCI W MUNDURACH 


Istnieja stany uczuciowe dostatecznie gwattowne, dostatecznie 
intesywne, by sprawić, że strach staje sie czymś nieistotnym, by 


stłumić czy sparaliżować w człowieku naturalne odruchy, z instyn 


ktem samozachowawczym włącznie. Takim uczuciem - już nie w skali 
jednostki, ale Narodu - jest dziś w Polsce nienawiść. Nienawiść 
do władców, nienawiść do ZOMO - "bijącego serca partii. 


Najlepszym przykładem mogą być demonstracje 1 majowe. 

I może aparat propagandowy wytaczać swoją dziwno-słowna, naj- 
cięższa nawet artylerię ze znanego do obrzydliwości arsenału wy- 
świechtanych środków, może pan generał godzinami(dookoła Wojtek) 
zapewniać o spokoju i harmonii, może bzdurzyć o "nielicznych gar 
stkach rozrabiaczy"', bo jest to tylko pożałowania godny dowód bez 
władu gigantycznej machiny mającej urabiać opinię publiczna i po 
litycznego wodagqłcwia. 

Gdyky nie powaga sytuacji, gdyby nie bezczelne lekceważenie 
całego Narodu, można by powiedzieć, że jest rzecza Śmieszna nazy- 
wanie "garstką" dziesięć tysięcy demonstrantów w Warszawie,czter 
dzieści tysięcy w Gdańsku i tysięcy w innych miastach Polski. 

Gdyby nie tragedia bestialsko bitych na ulicach i w aresztach 
(za sam udział w spokojnej demonstracji), można by nazwać rzecza 
śmieszną, że to demonstrantów właśnie, a nie poubieranych w mili- 
cyjne mundury katów i oprawców, pan generał nazywa "rozrabiacza- 
nen f: 

WRON-a dawno już temu urządzila pogrzeb SOLIDARNOŚCI: były 
dekrety i przepisy, były mowy i byt.arcyliczny kondukt siepaczy 
ZOMO i tylko..."trupa"nie byfo. 

l maja raz jeszcze zadał kłam mitom głoszonym przez juntę.Na 
"prawdach" serwowanych przez ludzi pana generała samo Życie przy 


łożyło pieczeć: "do użytku wewnętrznego" wyłącznie. 
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Ro O WAY ENE TEN 


ORĘDZIE NA DZIEŃ 3 MAJA 1983 


Rodacy, 

Irzeci Maj to dla nas zawsze polskie święto wiosny,to święto 
wiary w zalety i siłę naszego narodu. Tak było od dwustu blisko 
lat w chwilach lepszych i w chwilach najcięższych. dla Polski. 

Tak jest i dzisiaj. To chwila odpowiednia,aby spojrzeć uważ- 
nie na czekajace nas wszystkich zadania. 

Żyjemy w okresie braku równówagi międzynarodowej, któraby za- 
pewniła dłuższe lata pokoju. W różnych punktach świata wybuchają 
ostre konflikty, a wojna ideologiczna między dwoma przeciwstawny 
mi.obozami nie,słabnię,, lecz piecie GS Ga BILD "STÅ ZAGS ak 

Stan obecny to nie pokój, lecz raczej rozejm.Groźba konfliktu 
sieje postrach tym większy, że koszt pomyłki dla każdego kraju 
może Być nieobliczalnie wysoki. 

Polska od czterdziestu czterech lat płaci zawrotną cenę za wy 
stąpienie w obronie słusznej sprawy i danego słowa.Społeczeństwo 
w kraju = w szczególnosci Solidarnost Y Je) przywódcy =- dato dos 
wód, że o doświadczeniach ubiegłego półwiecza nie zapomniało,i 
i ze trafnie ocenia obecne położenie. 

Naród oczekuje ponownie odwiedzin Polski przez umiłowanego 0j- 
ca świętego dla pokrzepienia serc wiernych Kościołowi i Ojczyź- 
nie. Ufam, że ten dalszy dowód Ojcowskiej troski Jana Pawła II, 
tak jak i poprzedni, okaże się dobroczynny. 

Uchodźstwo nasze ma w dalszym ciągu zadanie jasno wytyczone 
wspierać ojczyznę politycznie, moralnie i materialnie. 

Położenie nasze rózni się od tego,w którym znalazł się naród 
polski w pierwszych latach bieżącego stulecia. Wtedy społeczeń- 
stwo nasze, dąząc do wolności, dzieliło sie na tzw.orientacje. 
Dzisiaj dzielić nas moga tylko nieporozumienia co do najwłaściw- 
szych metod postępowania. 

Uchodźstwo jest potencjalnie poważna siła tym większa,o ile 
działać będzie solidarnie i do tego je wzywam. 

Londyn, 3 maja 1983 r. 
| PREZYDEŃ TPRZECZYPYSYWET TEJ 


EDWARD RACZYŃSKI 


SYGNALY 


W PARLAMENCIE EWG 


SKRIFTLIG FORESPØRGSEL Nr. 1715/82 
af Hans-Gert Pöttering (PPE — D) 
til Kommissionen for De europæiske Fællesskaber 
(2. december 1982) 


Svar afgivet på Kommissionens vegne 


af Wilhelm Haferkamp 
(7. februar 1983) 


Det ærede medlem omtaler i sin forespørgsel! både de 
polske myndigheders køb og Fællesskabets fødevare- 
hjælp til det polske folk; der må imidlertid skelnes mellem 
disse to former for leverancer. 

Salget af smør til Polen finder i øjeblikket sted på normale 
markedsvilkår, og der anvendes ingen særlige foranstalt- 
ninger til fordel for dette land. Endvidere blev salget af 
søgt spørgsmålet om, hvad der er blevet af Det europæ- landbrugsvarer til Polen til lavere priser end de normale 
iske Fællesskabs fødevarehjælp, navnlig af smørleveran- priser indstillet som følge af begivenhederne i december 
cerne, dvs. om smørret også når frem til de polske 1981. 

borgere. Trods intensiv efterforskning kunne journalis- 
terne i henhold til ovennævnte artikel ikke finde ud af, 
hvor levnedsmidlerne faktisk var havnet. Vicepremiermi- 
nister Mieczyslaw Rakowski blev spurgt herom, men gav 
ikke noget fyldestgørende svar. Dette svar blev i henhold 
til »Die Welt« af 10. november 1982 givet af det polske 
ugeblad »Polityka«, der har hr. Rakowski som chefre- 
daktør, med følgende udtalelse: »Vesttyskerne må dog 
være glade for, at vi aftager deres smør; så bliver de sparet 
for de høje kølehusudgifter. I øvrigt: hvorledes vi polak- 


Om: EF-levnedsmiddelleverancer ti] Polen 


I henhold til en artikel i den tyske avis »Die Welt« af 
10. november 1982 har tyske journalister i Polen under- 


Fællesskabets fødevarehjælp til den polske befolkning 
transporteres til Polen af ikke-statslige hjælpeorganisatio- 
ner, som har et nært samarbejde med de polske kirke- 
myndigheder om fordelingen af hjælpen. Det er en af 
hovedbetingelserne for, at der ydes hjælp fra Fællesska- 
bet, at forsendelserne fordeles til den nødlidende befolk- 
ning uden indgriben fra statsmyndighedernes side. End- 
videre bærer de fremsendte pakker en påtegning på polsk, 
hvoraf det fremgår, at der er tale om gavebistand fra 


ker anvender smorret, er dog vort problem, vi betaler jo EF. 


derfor.« 


Det blev ikke nævnt i »Polityka«-artiklen, at det drejer sig 
om EF-smør til nedsat pris, der endog leveres på grundlag 
af kreditter, som vesteuropæiske regeringer delvis må 
kautionere for. 


På baggrund af ovenstående bedes Kommissionen oplyse 
følgende: 


1. Hvorledes søger Kommissionen at sikre, at levneds- 
middelleverancerne til Polen bliver opfattet som en 
hjælp fra Det europæiske Fællesskab til de polske 
borgere? 


2. Udelukker Kommissionen, at fødevarehjælpen fra EF 
— eller dele af den — som er bestemt til det modige 
polske folk, havner i Sovjetunionen eller blandt de 
polske eller sovjetiske tropper i Polen? 


3. Betragter Kommissionen i lighed med forespørgeren 
overdragelsen af fødevarerne til kirken i Polen som 
den sikreste garanti for, at hjælpen når frem til folket, 
og følger Kommissionen denne fremgangsmåde i 
forbindelse med sin fødevarehjælp til Polen? I benæg- 
tende fald vil den for fremtiden følge denne frem- 
gangsmåde? 


4. Er Kommissionen enig i den opfattelse, at fælles- 
skabsborgeres afsendelse af pakker til folk i Polen er 
et fremragende bidrag til den fælles europæiske 
solidaritet, og vil Kommissionen henstille til alle 
regeringer ı Fællesskabet at indføre portofrihed for 
sådanne pakker, således som det for øjeblikket er 
tilfældet 1 Forbundsrepublikken Tyskland? 


Kommissionen anerkender ligesom det ærede medlem 
den betydning, der må tillægges privatpersoners forsen- 
delser, og skal ikke undlade over for de øvrige medlems- 
staters regeringsmyndigheder at pege på de tyske myndig- 
heders eksempel med indførelse af portofrihed for sådan- 
ne forsendelser. 


(Na podstawie Dziennika Urzedo- 
wego EWG - De Europaeiske Fael- 
lesskabers Tidende Nr C 93 s.16 
17.4 7.04.1992]. 


e W dniu 3 maja br. grupa 15 ube 
ków dokonała napadu na klasztor 
55.Francizkanek w sąsiedztwie ko 
ścioła św.Marcina na Starym Mie- 
Ście w Warszawie, gdzie mieści 
się biuro Prymasowskie j Rady Po- 
mocy.Agenci połamali meble i no- 
gami od krzeseł pobili 6 praco- 
wników, w tym dwie kobiety, tej 
charytatywnej organizacji. 4 Męż 
czyzn pobitych agenci wywieźli 
samochodem poza miasto i porzuci 
li ich w lesie. 

Takimi sposobami WRON-a na czele 
ze zdrajca Jaruzelskim szuka po- 
rozumienia z Kościołem i Narodem. 
tłtttręttrĘ++++++++++++r+++++++++4+ 


LIST OTWARTY 


MARKA EDELMANA 


Zaproponowano mi udziaf w Honorowym Komitecie Obchodu 40 le- 


cia Powstania w Getcie Warszawskim. 


czego odmówiłem. 


Chciałbym krótko wyjaśnić dla 


40 lat temu walczyliśmy nie tylko o życie - walczyliśmy o ży- 


cie w godności i wolności. 
gdzie nad całym 
lenie, 
niewierzeniem się naszej walce, 
przeciwnym, 
Cvr, 


Ubchodzenie naszej rocznicy tutaj, 
zyciem społecznym ciąży dzis poniżenie i zniewo- 
gdzie doszczętnie zafałszowano słowa i gesty, 


jest zprze- 


jest udziałem w czymś całkowicie 
jest aktem cynizmu i pogardy. 
1 nie zaakceptuję uczestnictwa innych, 


Nie będę w tym uczestni 
skądkolwiek by przy- 


bywali i czymkolwiek by sie chcieli legitymować. 


Z dala od manipulowanych 
przetrwa prawdziwa pamięć o 
ludzkim porywie ku wolności 


Marek Edelman, 
ność, 


lekarz, 


uroczystości, 
ofiarach i bohaterach, 
i prawdzie. 


v ciszy grobów i serc, 
o odwiecznym 


Marek Edelman 


członek zarządu Regionu fådz NSZZ Solidar- 
delegat na I Krajowy Zjazd Delegatów "Solidarności", 


jest 


Jedynym ocalałym dowódcą Powstania w Getcie Warszawskim. 
Jak wiadomo reżym Jaruzelskiego urzadził farsę oddania hołdu 


polegtym bohaterom w Getcie 


Warszawskim m.in.przez to, 
de LE gat JE . LETTOPYSLOW, PL OF AB, Uaz iatu „W UO MOCZYSLOSCY, 
raelska opuściła v proteście PRL, 


że dopuścił 
Delegacja iz- 
co byto oczywiście jedyna właści 


wą reakcja strony izraelskie j.(red.) 


e Sąd w Vila Nova de Qubem(Por- 
tugalia) skazał na sześć i pół 
roku więzienia księdza Juana Fer 
nandeza Krohna, Hiszpana, który 
rok temu rzucił się z bagnetem 
na Papieża. Wyrok sądu stwier- 
dził winę tego księdza katolic- 
kiego polegająca na usiłowaniu 
zabicia Papieża w czasie jego po 
bytu w Fatimie. Sędzia orzekł,że 
Krohn będzie wydalony z Portuga- 
POW po odbyciu kary. 

Po odezytaniu wyroku oskarzony 
obrzucit sędziów wyzwiskami:mar- 
ionetki, komuniści, mordercy. Za 
obrazę sądu kara więzienia zosta 
ła zwiększona o siedem miesięcy. 
Komisja lekarska już przed roz- 
poczęciem przewodu sądowego stw 
"ierdzita, że ks.Krohn jest przy 
zdrowych zmysłach. 


PREMIER SABBAT W AMERYCE 


W dniu 13 marca br.przybył z wi- 
zytą do ośrodków polskich w Kana 
dzie premier Rządu RP Kazimierz. 
Sabbat z małżonka, którego wita- 
li przedstawiciele organizacji 


kombatanckich, społecznych i po- 
litycznych z delegatem Rządu RP 
w Kanadzie ks.prat.Franriszkiem 
POZA P. PY BULE VEG Old FUWYJ vcie 
Premier Sabbat odleciał do 

go Jorku, gdzie w dniu 26.03.v:. 
wziął udział w uroczystym otwar 
ciu pierwszej sesji Oddziału Ra- 
dy Narodowej w Stanach Zjednoczo 
nych z udziałem przewodniczącego 
Rady Narodowej RP w Londynie p. 
Zygmunta Szadkowskiego.1i1 delega- 
ta Rządu RP w USA ppłk.dypl.Ale- 
ksandra Kajkowskiego. 


Omawiając działalność Rządu RP 


premier K.Sabbat powiedział m.in. 
Sprawa polska stała się znowu pro 
blemem międzynarodowym.CzekaliS- 
my na to 37 lat.Dziś perspektywy 
odzyskania niepodległości przez 

Polskę są znacznie bliższe i bar 
dziej realne. Jedno zaś jest pew 
ne, że Polska musi odzyskać swój 
suwerenny byt... Głosimy wobec 

świata Zachodniego prawdę o Pol- 
sce.Apelujemy do mocarstw zachod 
nich o unieważnienie układów jar 
tańskich, jako niezgodnych z pra 


wem międzynarodowym... 
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JÖZEF PARNAS 


PRON 

Na krajowym spedzie aktywu tzw.polskiej rady odrodzenia naro- 
dowego (PRON) trzej ludzie "opatrznosciowi" przedstawili program 
tej "organizacji" zdrady narodowej. 

Jan Dobraczyński, wysłużony działacz PAX-u, posłuszny'katolik" 
Gomułki, Moczara, Gierka a teraz towarzysz Jaruzelskiego, porów- 
nat kongres PRON z uchwaleniem Konstytucji 3 Maja!!! i vwielokrot- 
nie zastaniał intencje PRON autorytetami Kardynała Prymasa Mille- 
nium, obecnego Prymasa i Papieża! To już w opinii krajowej i emi- 
gracji zgrana karta partii i Kremla. 

Wojciech Jaruzelski, jako delegat na kongres PRON przemawiał 
słowami Andropowa, którego ten zaprzedany Rosji generał - wyraz- 
nie się boi a więc i służy wierniej aniżeli Breżniewowi. 

Na trybunie kongresu PRON zjawił się trzeci główny ideolog,ma- 

ło znany Emigracji i Polonii - Jan Kostrzewski. Kostrzewski,to syn 
pułkownika W.P. w Krakowie, bratanek sławnego profesora Universy- 
tetu Jagiellońskiego i PAU, Józefa. Powstaniec Warszawski, profesor 
medycyny postanowił w 1964 roku pójść droga kariery partyjnej: 
stał się najbliższym przyjacielem Moczara, pomagał mu czynnie w 
1968 r. jako jego minister zdrowia. Po 1970 poszedł na służbe do 
Gierka Uzyskujac za to wiceprezesurę v Polskiej Akademii Nauk. 
W 1980 r.J.Kostrzewski stanął przy Jaruzelskim a przeciw Solidar- 
ności, którą uważa za agenturę prezydenta Reagana, Stanów Z jedno- 
czonych i CIA. Teraz osiagnat szczyt swojej zdrady stajac na cze- 
le PRON. 

Taċy=to; Polacy- i patriocifczekaja na wizyte Jana, Pawła; II i li- 
cza na to, ze Pielgrzymka Ojca św. przyczyni się do wzrostu sify 
zdradzieckiej PRON, do stabilizacji w Kraju i zdobycia jakiejś sym 


patii w wolnym świecie. 
Józef Parnas 
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POPIERAĆ SKARB NARODOWY JEST PATRIOTYCZNYM OBOWIĄZKIEM ! 


Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Delegatura Skarbu 
Narodowego w Danii Box 1232 2300 København S. 
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STEFAN LIS 


CZY DANIA POPIERA DYKTATURE ? 


Jakakolwiek byśmy nie przyjęli miare, Dania niewatpliwie nale- 
zy do państw, które nie maja zasadniczego wpływu na kształtowanie 
się świata. Z uwagi jednak na historyczne, pozytywne powiazania z 
Polską, jej sąsiedztwo przez Bałtyk oraz udział w dwóch najważniej 
szych ugrupowaniach w Europie: obronnym i gospodarczym, z duża u- 
vaga Śledzimy wydarzenia polityczne mające wydźwięk w skali stosun 
ków miedzynarodowych, w tym w stosunkach Wschód-Zachód. 

Jak wiadomo po bankructwie polityki neutralistyczno-pacyfisty- 
cznej socjaldemokratycznych rzadów zakończonej kapitulanctwem w 
1940 roku - Dania wstapita na drogę aktywnej współpracy na arenie 
międzynarodowej tuż po zakończeniu drugiej wojny światowe j.Przy- 
stapita więc Dania wpierw do Sojuszu-Paktu Atlantyckiego w 1949 r. 
a nastepnie w 1973 roku do Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej. Słu 
szność tej rogi nie, ma cp uzasadniać, bo korzyści dla narodu i 
państwa sa widoczne. 

Jednocześnie jednak z tym w polityce wewnętrznej nie czyniono 
wiele,by wychować społeczeństwo zdolne do wyrobienia sobie własnej 
opinii o prowadzonej polityce państwa a przekonania polityków ro- 
zumie jących zagrożenie sowieckie dla Europy i Świata wyciszano.Nie 
jest tajemnica, ze rzeczowa argumentacja,która nie pokrywa się z 
pogladami lewicy, ma tylko nikłe szanse na przedstawienie jej w ma 
sowych środkach przekazu, które podobnie jak i szkolnictwo opanowa 
ną sa w zancznym stopniu Drzezelewice. Tak,więc społeczeńn$gtyo jest 
już przez kilka generacji manipulowane lub indoktrynowane, i nie 
można się dziwić, że nie jest ono zdolne do rozróżniania sloganów 
i haseł bez pokrycia od rzeczywistości i realiów współczesnego Świ 
ata. Taka jest niestety rzeczywistość nie tylko duńska ale i skan- 
dynawska. 

Rządy socjaldemokratów spowodowały zubożenie wolności indywidu- 
alnej wewnatrz państwa a także sa pośrednio jedna z przyczyń wzro 
stu napięć w świecie-zachodnim popierajac m.in. w formie pomocy 
dla krajów rozwijających się lewicowe ruchy pod wodza wyszkolonych 
w Sowietach wywrotowców i terrorystów (np.w Ameryce łacińskiej i 


Afryce). 


Dochodzi nawet do tak absurdalnych sytuacji jak wtedy, gdy pre- 


8 
mier Mugabe mówi w Kopenhadze o planowanym wprowadzeniu jednopar 


tyjnego systemu rządów w Zimbabwe - otrzymuje burzę oklasków lu- 
dzi, którzy nie wprowadziliby monopartyjnych rzadów w Danii. 

Aktualna sytuacja w duńskim parlamencie jest taka, że kazda 
rozsądna propozycja niesocjalistycznej mniejszości nie znajdzie 
zrozumienia politycznego od socjaldemokratów do komunistów włącz 
nie. Dotyczy to m.in.tak żywotnych spraw jak wywiazanie się ze 
swych zobowiazań wobec Paktu Atlantyckiego a więc poparcia zain- 
stalowania 572 amerykańskich rakiet w Europie(w przypadku sowiec 
kiej nieustępliwości) oraz poparcia dla sankcji handlowych wobec 
Sowietów wprowadzonych przez Europejską Wspólnote Gospodarcza. 

W obu przypadkach niesocjalistyczny rzad duński w zasadzie nie 
uzyskał poparcia parlamentu, który w ten sposób stał się winnym 
osłabienia własnej pozycji na arenie międzynarodowej oraz pozycji 
swoich sojuszników wobec Sowietów. Sowiecka prasa zareagowała na- 
tychmiast i pochwaliła tę postawę, a to oznacza udzielenie pomocy 
przez Danię przeciwnikom demokratycznego Zachodu, w ich dażności 
do rczbicia jedności Zachodniej Europy i Stanów Zjedncczonych. 

Rzacki głos rozsądku odezwał się Ua SPEGTETZE recakcyjnym ko- 
penhaskiego dziennika, który napisał: "...posłowie w całej dysku- 
sji zapomnieli o zasadniczej sprawie, że sankcje wprowadzono na 
skutek politycznej sytuacji w Polsce(...).Sytuacja w Polsce w dal 
szym ciągukiaje powody zarówno do troski, jak i do protestu(...). 
Nie zmniejszono restrykcji wobec narodu polskiego i brutalnie roz 
prawia sie z demonstracjami. W pzeczywistości nie ma żadnego wido 
ku na to, że naród polski będzie mógł żyć w lepszych warunkach(.) 
Parlament winien bardziej myśleć o Polakach aniżeli o sobie." 

Członek Wydziału Wykonawczego Międzynarodowej Organizacji Pracy 
z ramienia państw nordyckich a jednocześnie kierownik Wydziału Za- 
granicznego duńskiej centrali Związków Zawodowych stwierdził, że 
"gdy socjaldemokracja i inne partie chca zniesć sankcje handlowe 
wobec Sowietów wprowadzone przez EWG w 1982 roku w proteście prze 
ciw sytuacji w Polsce MOP(ILO) i duńska Centrala Związków Zawodo- 
wych uważaja, że prześladowania narodu polskiego sa przynajmniej 
w takim samym stopniu jak przed rokiem(...). MOP jest zgodna co 
do tego, że obecna sytuacja w Polsce jest pod wieloma względami 
gorsza aniżeli przed rokiem(...). Obecnie jest wiecej politycz- 
nych więżniów i więzniów za działalność związkowa aniżeli wtedy, 
gdy sankcje handlowe wobec Sowietów zostaty wprowadzone(...)W pro 


teście wobec prześladowanych aktywistów zwiazkowych w Polsce,Mie- 


9 
dzynarodowa Organizacja Pracy przygotowuje powołanie Komicji do- 
chodzeniowej, która będzie miała na celu zebranie danych dotycza 
cych prześladowań przywodców związkowych w Polsce. % 

Dodać trzeba, że MOP powotywało dotad tylko sześciokrotnie ta 
ką Komisję, która badała problemy związkowe w państwach dyktator 
skich. MOP zagroziła, że jeśli nie będzie mogła nawiazać zerwany 
przez reżym PRL kontakt do 15 kwietnia br., to na posiedzeniu te j 
organizacji w maju Komisja taka zostanie powofana. 

Irudno uznać, by posłowie duńscy nie mieli możliwości uzyska- 
nia obiektywnej informacji o aktualnej sytuacji w Polsce.Zarówno 
rząd, jak i partie polityczne żnaja te możliwości ale być może 
jest winą samych Polaków lub osób pochodzenia polskiego osiadłych 
w Danii, że nie ma dotąd organizacji typu Komitetu Wyborczego we 
Francji, który by stworzył polskie "lobby" w Danii a wtedy liczy- 
łyby się głosy wyborców... 

Przy tej sposobnosci możemy także stwierdzić, że łatwiej jest 
pouczać innych aniżeli samemu wyciągnać wnioski z nauk płynących 
z historii. Duński minister spraw zagranicznych w latach 1929- 
1940 Peter Munch(1870-1948) powiedział, że "mocarstwa przez człon 
kostwo Ligi Narodow wzięły na siebie większe zobowiazania jeśli 
idzie o wybór środków i metod postępowania, aniżeli jak gdyby sta 
ły poza nia." W omawianym tu przypadku Dania, niemocarstwo,zapo- 
mniała, że bedac członkiem Sojuszu Atlantyckiego i Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej wzieła na siebie także pewne zobowiazania, 
które napewno mierza sie w kategoriach moralnych i solidarności 
miedzynarodowe j przeciw dyktaturze i niewolniczemu uciskowi pod- 


bitych narodów v Europie. 


ctefahthkins 
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FUNDACJA WOLNYCH POLAKÓW 


założona, vært ven Lu I SIT. a ta. 15 Grudnia, 1981 -ma Jeca ma Ce- 
luffinansowanie polskiej działalności niepodległościowej w Danii 
zwraca się do wszystkich Rodaków z apelem o poparcie finansowe. 

W tym celu Fundacja rozprowadza aktualnie cegiełki, których sprze 
daż w cenie 50.- koron ma powiększyć fundusz podstawowy./aintere- 
sowani moga się zwrócić na adres: Box 1232,2300 København S. 
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LESZEK J.ZAWIDRAN 


NOTATKT KWIETNIOWE 


SZKIC dönjar Cy RUTU 


WIZA EZYCY PERSFERT VW 

Wielki wódz z kamienną twarza, schowany za żałoba okularów, 
znów zaczął straszyć swój niegrzeczny naród. 

Ale że usłużni doradcy podszepnęli mu pewne zawsze aktualne 
prawa socjo-psychologii, to pan generał wie już dzisiaj,że strach 
sam w sobie jest niewystarczalny, że ludzi trzeba mieć czym stra- 
szyć.Ludziom trzeba dać Perspektywy(skoro nie ma ani chleba,ani 
igrzysk), perspektywy, których odebraniem będzie ich później moż- 
na szantażować. 

W automatyczne zlikwidowanie stanu wojennego nikt już w Polsce 
nie wierzy. Toteż kokietowanie jego zawieszeniem, czy straszenie 
jego dłuższym utrzymaniem z ewentualnym przywróceniem nawet tych 
najbardziej drakońskich przepisów, przestało być elementem licza 
cym się w konflikcie władzy z narodem. Jeszcze jedna perspektywa 
zmarła Śmiercią całkiem w Polsce naturalna. 

Została inna, niesłychanie popularna, bardzo "swojska" perspe 
ktywa o ogromnym ładunku emocjonalnym: zapowiedziana wizyta Papie 
Za VU KT AJS JylEj ZE”Z IE) ba JESCYJAR EohenyzeEmtEem;rcześ?mtja, 
TUGZIE*PEPNI" NAJZIET POEMINTE" gul Gaja” swoje JĄFZMO” I*WTETZĄ,A* No 
ryzont wciaż tak samo daleki... 

W listopadzie władza zapowiadała: badźcie grzeczni, to Go za- 
prosimy. Teraz stojac - analogicznie jak wtedy - wobec zapowie- 
dzianych przez 50LIDARNOŚĆ demonstracji, stara sie spacyfikować 
naród kolejna obietmicą:badzele grzeezni, a pozwolimy Mu przy je= 
chać. Swoją droga ciekawe, jak ta silna , ludowa, ogólnie lubia- 
na 1 dobra władza bel sie "riietrętmie jace j" SOLIDARNOŚCI. 

Aliści przy wszystkich swoich obietnicach i przyrzeczeniach 
pan generał jednego zda się nie brać pod uwage, to mianowicie,że 
w końcu i Papież może się zdenerwować i nie pozwoli dłużej robić 
z siebie obiecanki-cacanki oświadcza jąc, ze do Polski nie przyje 
dzie, póki nie zostana zrealizowane Jego, znane przecież,żadania, 


którymi uwarunkował swoja wizyte. 


Może wobec takiej postawy Papieża i najwyższy rzecznik Episko 
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patu nie byłby takim zaciętym rzecznikiem spokoju za wszelka 
cene jakim jest dzisiaj, może stałby sie bardziej konsekwentny w 
swoich wypowiedziach. Piękna to napewno rzecz i godna Kościoła 
godzić zwasśnionych(bo tusze, takie tylko cele Mu przyświecaja, a 
nie obrona zdobytych - pamiętajmy, że przy udziale SOLIDARNOŚCI 
właśnie - pozycji)lecz Kościół, a zwłaszcza Kościół polski povi- 
nien uczyć ludzi nie tylko tego, że należy klękać, ale również i 
przede wszystkim - kiedy i przed: kim. 
TAJEMNICE PRYWATNOŚCI 

Po zwolnieniu Wałęsy, a przed "przełomowa" data 13 grudnia pi 
sałem gdzie indziej, że nie można jedna reką (obojetnie lewa czy 
prawa)zwalniać z internowania jednego przywódcy SOLIDARNOŚCI, a 
drugą wtrącać do wiezień innych i bić na ulicach ludzi wyraża ją- 
cych w zasadzie te same poglądy co ów zwolniony przywódca SOLI- 
DARNOŚCI, bo rzecz przestaje być wiarogodna. (Marginalnie można 
by w tym miejscu zauważyć, że jest kwestia otwarta czy cokolwiek 
uczynione dotąd przez WRON-ę ma walor wiarogodności.W oczach zde 
cydowanej, żeby nie powiedzieć druzgocącej wiekszości społeczeń- 
stwa - napewno nie. Toteż jeśli WRON-a naprawde ocalenie narodo- 
we ma na celu(ech, te nasze niegodne publicysty watpliwości) ,po- 
winna jak najszybciej poddać sie do dymisji...) 

Tak samo nie można dziś, zwolnionego wtedy przywódcy ogłaszać 
osoba prywatną a wiec niegroźna, a jednocześnie /6dbiieriać mu "tę 
prywatność ustawiczna, inwigilacja, aresztowaniami i rozdmuchana, 
oszczercza kampania propagandowa, v nienajlepszym zreszta stylu 
(za Goebbelsa i Stalina robiono to troche "lepiej" i dużo efekty 
wniej), nadajaca mu cech diabolicznych i niezwykłych. Spróbujmy 
rozpatrzeć rzecz logicznie: albo Wałesa jest bardzo zwyczajny i 
niegroźny - i wtedy dajmy Mu świety spokój, albo rzeczywiście 
jest człowiekiem mogacym obalić "władze robotników i chłopów" w 
Polsce - ale wtedy nie nazywajmy go osoba prywatna i nie udawaj- 
my, że nic nie wiemy o jego istnieniu. 

W tym kontekscie przyjecie Wałęsy do pracy jest absolutnie je 
dnoznaczne.I nie wynika ono bynajmniej z dobrego serca,ale z prze 
urotności peerelowskich władców: łatwiej jest aresztować i senso 
wnie umotywować decyzje uwięzienia "zbuntowanego" pracownika zmi- 
litaryzowanego zakładu, nie podporzaądkowującego się przepisom sta 


nu wojennego, niż osobę prywatną, która sądzić mozna tylko za do- 


mniemane czy rzeczywiste przekonania.Przy tym to trzecie rozwią- 
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zamiłe je FH jeszcze ó Hylle wygołdnieć, ere Cen KZ Wałeśy arm bo 
hatera, ani cierpiętnika. 

ROZMOWY I DEKLARACJE 

Nie można dziś nawoływać do dialogu w skali narodowej(kto da 
się jeszcze nabrać na te "szczerość?) i jednocześnie odmawiać Wa 
łęsie, jako osobie niepowotanej, prawa do rozmów z władza.Albo- 
wiem udawanie, ze nie reprezentuje on nikogo jest tak samo rozpa 
czliwie śmieszne jak udawanie, że np.w Sowietach istnieje konsty 
tucja pozwalająca każdej republice oderwać sie od zwiazku,albowiem 
konstytucja ta w istocie swej takiej możliwości nie przewiduje, 
nie określajac żadnego partnera godnego rozmów z Wielkim Rzadem 
i SJ eszcze AW Tesa VEN CAP musimy: "JESZCZE wskazywać palcem ja- 
ki kierunek maja v Polsce polityczne wiatry? Tyle tylko, że Sowie 
ty dawno już zrobiły cyrk z praworzadności, ale w Polsce,nawet ja 
ruzelskiej, nie uda sie nikomu zrobić z Wałęsy błazna. 

Nie można mówić o porozumieniu narodowym rozwiazujac jednocześ 
nie te zwiazki zawodowe, którym udało sie aż do teraz przeżyć gru 
dniowy terror. 

Nie można mówic o stabilnej i popularnej władzy a zarazem ogro 
mnym nakładem sił i srodków, zajmować sie tropieniem i aresztowa- 
niem "nic nie znaczących jednostek", bo jest to kompromitowanie 
własnych deklaracji o sile i społecznym poparciu. 

GŁUPOTA I DESPOTYZM 

Nie można robić tego wszystkiego nawet jeśli jest sie władca 
nie tylko ślepym ale i głuchym. Można bowiem być politycznym głup 
cem i mimo to rządzić zastraszonym i konsekwentnie demoralizowa- 
nym narodem, nie można jednak być despota-ignorantem nie orientu- 
jacym sie w autentycznych nastrojach społeczeństwa. Irzeba albo 
przyznać sie do kleski, albo być katem w sposób jawny i zdecydo- 
wany. I jest to alternatywa jedyna.l[ertio non datum. 

Nie przypuszczam żeby Jaruzelski et consortes umieli czy mogli 
przyznać sie do porażki i dlatego nie widze żadnych możliwości pra 
wdziwego dialogu ze społeczeństwem, choc próby takiego dialogu cia 
gle się udaje. Kazda próba porozumienia, czy chocby szukania wspól 
nego języka, zakłada bowiem niesztywność układa jacych sie stron, 

a więc przyznanie sie do niedostateczności i niedoskonałości wła- 
snych decyzji i dokonań. Nie mówiac o zaufaniu, którego w obecnym 


stanie rzeczy nikt i nic już nie odbuduje. Pozostaje zatem drugi 


człon alternatywy jako wyłacznie możliwy, chyba że... 
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CENA ZYCIA 

Mozna nie robić demonstracji pierwszo-majowych. Można nie ro- 
bić nic. Można schować nienawiść, gorętszaą dziś chyba niż kiedy 
kolwiek, głęboko w sercu i ... czekać. Ale w czekaniu takim kry- 
je się pewne niebezpieczeństwo. I owszem jest w tym pogarda dla 
władzy, cichy bunt, ale władców to nie dotyka, nie boli.la nowa 
klasa nadludzi nieraz przecież udowodniła, że jest doskonale nie- 
wrażliwa na tego rodzaju presje. Siła bowiem władzy w systemie to 
talitarnym jest jej wyalienowanie się: żywotne problemy narodu są 
jej catfkowicie obce i obojętne. 

Niebezbieczeństwo, o którym wspomniałem, polega na tym,że pod 
wpływem różnych form nacisku: od zwykłej walki na przetrwanie, 
o egzystencje, o chleb, aż po nachalna i wszędobylska propagande 
- ludzie zaczną utożsamiać pogardliwe milczenie ze zwykła rezygna 
cja, ze zwykłą milcząca zgoda. I, nie znajdujac stymulacji w trva 
łym eksplicytnie wyrażonym oporze przeciw władzy, straca cheć do 
dalszego działania i powoli zmienia sie w tłum ubezwłasnowolnio- 
nych niewolników, więźniów coraz bardziej pozbawionych człowiecze 
ństwa. Wydaje mi się, że juz dziś można znaleść ślady takich po- 
staw. w > JSADERZĄ e go MIESEGEGUGAFE een eft ja! i czego pieh potję> 
piam. Wprost przeciwnie - jestem peten podziwu dla ludzi, którzy 
wykazali tyle hartu ducha, tyle wytrwatości. Ale staram sie jedno 
cześnie odnotować wszelkie ewentualności. 
ROZWIAZANIE 

Każda próba wyjścia z obecnej sytuacji musi, nolens vclens, 
stać si mniej czy tardziej gwałtowną kcnfrontacja. Albowiem nie 
jest czić w Polsce meżliwa bezkrwawe i skuteczna rewolucja á la 
latc 1980, 4 la narcdzirny SCLIDARNOŚCLI. I włacza jest dziś inna, 
silniejsza i bardziej zdeterminowana, bo zdajaca sobie sprawe, ze 
v istniejących wvarunkeck jej przegrana stać sie musi klęska to- 
talna i absolutna. I ludzie sa dzis inni, nauczeni jeszcze jednym 
gorzkim doświadczeniem, że nie ma w Polsce miejsca na autentycz- 
ny dialog, że jest tylko pan i sługa. I jeden z nich musi odejść 


- predzej zy re j.. 


Leszek J.Zawidran 
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ROBERT LESNIA 


SOCJALIZM SAMORZADNY, CZYLI KOMUNIZM W NOWYM WYDANIU? 


W ostatnich latach czytamy w prasie zachodniej komentarze róż- 
nych obserwatorów politycznych, według których system komunistycz 
ny, jak również kapitalistyczny znajduje sie w powaznym kryzysie. 
Z drugiej strony twierdza oni, że jeśli wysiłki dyplomatyczne kie 
dys zawiodą - oba te systemy moga dojść do konfrontacji i wepchnąć 
cały świat w katastrofe wojny atomowej. W zwiazku z tym marzy sie 
wielu ludziom jakiś nowy system, który byłby czymś pośrednim mię- 
dzy kapitalizmem a komunizmem, który powinien ich zdaniem rozwia- 
zać wszelkie kryzysy i usunać wojny. 

Gdy w maju 1981 roku na czele koalicji socjalistyczno-komuni- 
stycznej doszedł do władzy we Francji Francois Mitterand, prasa 
miedzynarodowa zaczęła używać magicznego słowa "samorządność .Po- 
jecie "socjalizmu samorządnego" nie jest jednak jakimś novum,gdyż 
cytuje się je dość czesto w oficjalnych dokumentach Francuskiej 
Partii Socjalistycznej na długo przed ostatnimi wyborami we Fran- 
cji. Mamy wiec "Pietnaście tęz.Masamorzadnoścai(sz,A7?dPiroku, oraz 
'Projekt socjalistyczny dla Francji lat osiemdziesiatych' z 1980 
- oba programy przyjęte na zjazdach partyjnych pod symboliczna 
róża w zaciśnietej pięści - znakiem miedznarodówki socjalistycznej. 

Francuscy socjaliści nie poprzestali jednak na tym ale wykorzy- 
stujac tradycyjna pozycje kulturalna i polityczna Francji w Świe- 
cie idee swoje zaczynaja także 1 BEA innym narodom. 

W Brazyli, w najliczniejszym kraju katolickim na swiecie odez- 
wał sie sie wypróbowany i zaprawlony w walce z fałszem głos,sta- 
wiając pytanie: Czy francuski socjalizm samorządny jest przeszko- 
da czy przyczułkiem dla komunizmu? To profesor Plinio Correa de 
Oliveira, prezes Brazylijskiego Stowarzyszenia Obrony Iradycji,Ro 
dziny i Własności napisał ksiażkę o socjalizmie samorzadnym w Świe 
tle tradycyjnych dokumentów papieskich. 

Stowarzyszenia Obrony Tradycji, Rodziny i Własności(TFP) w 13 
państ uaełyiBimazjyi aloe sFkanhy Z jednogzone A. P asy ranc jas Hiszpania,ka 
nada, Portugalia, Argentyna, Urugwaj, Chile, Boliwia, Ekwador „Ko- 
lumbia, Wenezuela) działajace na doktrynie katolickiej, zasłużone 


we walce z komunizmem - opublikowały analizę profesora de Oliveiry 


jako swoje orędzie w 45 najpoważniejszych dziennikach świata,dając 
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cenny wkład do kampanii uśviadamiania opinii publicznej. 

Orędzie Stowarzyszeń Obrony [radycji, Rodziny i Własności po- 
wołujac sie na dokumenty francuskiej partii socjalistycznej wyka 
zuje, Ze proponowana samorządność jest w końcowej fazie radykal- 
na reforma społeczeństwa mająca na celu wyeliminowanie zasady au- 
torytetu a więc wszelkich form nierówności miedzy ludźmi nie na- 
ruszając swoich pozycji w społeczeństwie. [wierdza oni, że wszel 
ka władza jest niesprawiedliwa, gdyż tworzy nierówność a wiec mu 
si być zniszczona. Istnienie wolności zakłada zdaniem tych socja 
listów, że wszystkie instytucje: przedsiebirostwa, szkoły, rodzi 
na itd. powinne być własnościa ludu i być rządzone przez lud.Wła 
dza króla musi być obalona tak jak to nastapito podczas rewolu- 
cji 1789 roku. Ale kto jest tym królem obecnie? W przedsiębior- 
stwach jest nim właściciel, w szkołach dyrektor, nauczyciele, w 
rodzinie - ojciec. 


as Iloppelspiel des (ranzósischen Soziala == 
Schrittwerse in der Straterie, radikal im Zień PŚ. 
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Der selbstvera altete SST ISS: 


t a Spgenilber d dem Kommunismus. 
eine "Barriere? Oder ein Bräckenkopf? 


VN PR — M SY WE 


Plinio Corréa de Oliv e ira 


Eine Botschaft von 
den Gesellschaften zur 
Verteidigung von 
Tradition, Familie und 
Privateigentum — TFP 


Oktadka orędzia o francuskim sPÓlaLizmię Samorzadnym 
Jak doprowadzić jednak do tak radykalnej przemiany? Przez wal 
ke klas - odpowiadaja francuscy .socjaliści.Walka klasowa: praco- 


wników przeciwko właścicielom, uczniów przeciwko nauczycielom, 
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dzieci przeciwko rodzicom. Po obaleniu właścicieli i władz na 
wszystkich szczeblach, społeczeństwo zostanie rozbite na autono- 
miczne komórki i będzie rzadzone przez zgnomadzenia ludowe lub ko 
mitety, które będa decydować o wszystkim. Tak więc przedsiebiors- 
twa przemysłowe czy handlowe będa rządzone przez zgromadzenia ro- 
botników, dyrektorów, techników, dostawców i konsumentów. Szkoły 
będa prowadzone przez zgromadzenie uczniów, nauczycieli i sprząta 
czek. Rodziny - przez komitet dzieci i rodziców. 0 wszystkim bę- 
dzie decydowała wiekszość a ci, którzy nie zgodzą sie z decyz ja 
wiekszości będą mieli możliwosć albo poddania się jej woli,albo | 
poddania się karze wymierzonej przez samorzadne państwo. 

Wyobraź sobie czytelniku, że dzieci danej rodziny żyjacej w 
społeczeństwie samorzadnym znajda się pod wptywem złych doradców 
i uchwala decyzje sprzedania domu lub wydalenia rodziców z miesz- 
kania dlatego tylko, ze usiłowali narzucić im wychowanie chrześci 
jańskie. Rodzice będa zmuszeni poddać sie , a jeśli nie, państwo 
będzie interweniować w obronie "praw samorzadu". tatwo wnioskować 
jak długo instytucja rodziny przeżyje pod takim rezymem. 

Jak wygladać będzie życie mieszkańców w dzielnicy samorzadnej? 
Nie tylko ulice ale także mieszkania beda poddane woli zgromadze- 
nia dzielnicowego. Każdy z mieszkańców będzie mógł w każdej chwili 
przedstawić propozycje, aby sąsiąd, który posiada na przykład wię 
ksze mieszkanie, przyjął do siebie jekieś nowoprzybyłe małżeństwo 
lub aby zamienił sie swoim mieszkaniem z rodzina, KLOFa może je 
lepiej wykorzystać". Naturalnie będzie on miał prawo do wypowiedze 
nia sie i do głosowania na zebraniu dzielnicy ale jeśli propozycja 
zostanie uchwalona delikwentowi pozostanie tylko schylić czoło wo- 
bec suwerennej decyzji większości... 

Czy znajdzie sie chwila swobodnego oddechu dla obywatela takie- 
go ustroju? Może przynajmniej w wolnym czasie bedzie on mógł odpo- 
cząć lub zabawić sie ze swoja rodzina? Raczej nie, gdyż w przedsię i 
biorstwie, w którym pracuje - zgromadzenie samorzadne organizować 
bedzie nawet wolny czas swoich członków, aby wszystko było dokona- 
ne zbiorowo, kolektywnie. Tak wiec w wolnym czasie bedzie on brał 
udział w programach społecznych, kulturalnych, w niekończących się 
kursach dokształcających oraz w zebraniach różnych komitetów i zgro 
madzeń samorzadowych(zakładowych, dzielnicowych, szkod mych? 2497 


Rzad prezydenta Mitteranda utworzył nawet specjalne ministerstwo, 


aby planować lepsze wykorzystanie wolnego czasu Francuzów. 
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Nie trudno zdaé sobie sprawe na podstawie wyzej przytoczonych 
przyktadow, Ze socjalizm samorzadny jest nie tylko przyczötkiem 
komunizmu ale faktycznym zagrożeniem naszej łacińskiej kultury. 
Nie jest to zreszta taka wielka niespodzianka, gdyż w konstytu- 
cji sowieckiej mówi sie, ze państwo komunistyczne jest tylko okre 
sem przejściowym rewolucji, po którym nastapi'społeczeństwo bez- 
klasowe, rządzone przez komunistyczna samorządność społeczna'"(por. 
Konstytucja ZSRR, wyd.Postep, Moskwa 1980). 

Po przeczytaniu doskonałej analizy prof.de Oliveiry gorąco po- 
lecam ja wszystkim rodakom, by lepiej poznać oszukańczy Śpiew sy- 
renek zresztą nie tylko francuskich a jednocześnie ostrzec wszys- 
tkich ludzi dobrej woli. 

Każdy kto pragnie otrzymać bezpłatny egzemplarz Orędzia Stowa- 
rzyszenia Obrony fradycji, Rodziny i Własności może zwrócić sie 
do: TFP 9/11 Kensington High Street, London W8 SNP, England 
podając równocześnie w jakim jezyku chce sie publikacje: angiel- 
skim, niemieckim, francuskim, włoskim czy hiszpańskim. Streszcze- 


nie tego dokumentu jest także dostepne w języku polskim. 


Robert Leśnia 


NOWY DORADCA PREZYDENTA 


Nowy doradca prezydenta Stanów Zjednoczonych do spraw sowiec- 
kich John Lenczowski, lat 32, objął to stanowisko w lutym br. po 
Ryszardzie Pipes i jest zwolennikiem tzw.public diplomacy,która 
prezydent Reagan przedstawił w czerwcu ub.roku przemawiając w par- 
lamencie brytyjskim. 

J.Lenczowski jest sowietologiem ze znajomością języka rosyjskie 
go, chociaż nigdy nie odwiedzał Zwiazku Sowieckiego. Zanim przesze 
dł do Rady Bezpieczeństwa Narodowego był doradca Lawrence kagelbur 
gera. Już przed dwoma laty w swojej rozprawie stwierdził, że różni 
ce ideologiczne między Wschodem a Zachodem nie dadza sie pogodzić, 
i że Stany Zjednoczone powinny rozpoczać pokojową ofensywę w Świe- 
cie - gtoszac swoje ideały i wartości. Konflikt Wschód-Zachód ma 
swoje źródło w różnicach ideologicznych nie do pogodzenia a komuni 
styczni przywódcy obawiają sie idei zachodnich, które zagrażają ich 
rzadom. 

J.Lenczowski uważa, że Stany Zjednoczone powinny eksportować i- 
dee amerykańska poprzez dyplomację polityczną. Oba te określenia 
przyjęty sie w Waszyngtonie i prezydent Reagan użyt ich w przemó- 
wieniu do parlamentu brytyjskiego. Na propagowanie tej idei Biaty 
Dom pragnie wydatkowac 65 milionów dolarów. Wniosek w tej sprawie 
ztożono w Kongresie ale niektórzy posłowie i senatorowie obawia ja 
sie, Ze inicjatywa ta zmieni sie w krucjate ideologiczna przeciw- 
ko Związkowi Sowieckiemu. Prezydent Reagan - jak pamiętamy - o$wiad 
czyř niedawno, że to supermocarstwo jest "źródłem zřa we współczes 

dok.na s.20 
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UCHWAŁY XXXIV ZJAZDU ZJEDNOCZENIA POLSKIEGO W W.BRYTANII 


W SPRAWACH KRAJOWYCH 


Walny Zjazd stwierdza, że stan wojny jaruzelskiej z Narodem Pol 
skim trwa nadal, mimo oszukańczej propagandy, obliczonej na wprowa 
dzenie w bład opinii publicznej Zachodu iż został "zawieszony”.Wie 
le restrykcji wprowadzonych dekretem o stanie wojennym jest nadal 
w mocy, wiele innych zostało uchwalą ta włączonych do kodeksu kar- 
nego w formie jeszcze surowszej. [e manewry dyktatury wojskowej 
podtrzymuja stan napiecia politycznego, moralnego kryzysu i poważ - 


nie odbi jaja sie na gospodarce polskiej. 


Zjazd stwierdza, że wielu zwolnionych z internowania, zostało 
przewiezionych do więzień i postawionych przed dorażźnymi sadami 
wojskowymi. Świadczy o tym wymownie los Anny Walentynowicz. Zjazd 
protestuje przeciwko stałym wobec niej i jej syna represjom z ze- 
msty za jej pionierska relę w budowie niezależnych zwiazkow zawo- 
dowych. Zjazd protestuje przeciwko terrorystycznemu wyrokowi 10 
lat wiezienia na p.Ewę Kubasiewicz za kolportaż ulotek Solidarno- 
ści. Zjazd surowo piętnuje barbarzynskie traktowanie więźniów po- 
litycznych, niekiedy cieżko chorych, którym nie zapewnia sie opie- 
ki lekarskiej, co pociaga za soba przedwczesna śmierć, jak o tym 


świadczy los p.Grażyny Kuroniowej. 


Zjazd składa hołd poległym w walce o prawo do wolności i niepo- 
dległości górnikom kopalni "Wujek" i robotnikom poległym w Gdańsku, 


Wrocławiu, Warszawie, Krakowie i Szczecinie. 


Zjazd protestuje przeciwko aktom terroru ZOMO wobec młodzieży 
szkolnej i studenckiej, w wyniku którego wielu młodych Polaków po- 
niosło śmierć jak Bohdan Włosik, Stanisław Królik, Franciszek Ry- 
cerz, Andrzej Flak, Mieczysław Rokitiński i inni. Zjazd składa hołd 


ich pamieci. 


Zjazd domaga się przywrócenia praw NSZZ SOLIDARNOŚĆ, Stowarzy- 
szeniu Dziennikarzy Polskich, Zwiazku Literatów i innych związków 
twórczych, oraz cofniecia cenzury, która wyrządza wielkie szkody 


kulturze polskiej. 


W obliczu zbliżajacej się pielgrzymki Ojca św.Jana Pawła Drugie 


go do rodzinnego kraju - Zjazd popiera wysiłki Episkopatu Polski 


w sprawie amnestii dla wieźniów politycznych. Zjazd potępia władze 
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PRL za dalsze procesy przywodców i działaczy Solidarności,które 
uważa za prowokacje narodu, już i tak dość udreczonego. Zjazd uważa, 
że krytyki na Emigracji Episkopatu Polskiego z Prymasem ks.kard. 


J.Glempem na czele przynosza szkodę narodowi polskiemu w Kraju. 


Zjazd wyraża serdeczna wdzięczność wielu brytyjskim przyjacio 
łom Narodu Polskiego, którzy ofiarnie świadcza na rzecz pomocy le 
karskiej, Żywnościowej i odzieżowej. W akcji tej szczególnie za- 
angażowały się Kościół Katolicki i kościoły innych wyznań, mło- 


dzież szkolna, organizacje kobiece (Women's Institutes). 


POLONIA WÓLNEGO ŚWIATA 


Zjednoczenie Polskie w Wielkiej Brytanii jako reprezentacja 
spofeczna niepodlegfosciowej emigracji w W.Brytanii na swym 34 
Walnym Zjeżdzie w Londynie odbytym w dniach 26 i 27 marca 1983 
przy okecności celeqatów 56 cerganizacjii cztorkawskich Zjednocze- 
nia szczególna uwagę i troskę peźwieciło sprawom Polonii Wolrego 
Świata. 

Wielomilionowa rzesza polonijna v wolnym świecie ma w obecnym 
okresie szczególnie ważne zadania niesienia maksymalnej pomocy po 
litycznej, moralnej i materialnej narodowi w Kraju, mobilizacji 
opinii światowej na rzecz walczacego o swe prawa narodu polskiego. 

Dla spełnienia tych zadań potrzebna jest z jednej strony wyte- 
żona praca społeczności polonijnych we wszystkich krajach osiedle- 
nia z drugiej strony koordynacja i zespolenie tych zadań.Pierwszy 
po drugiej wojnie światowej Zjazd Polonii na Konferencji w Toron- 
to powołał w tym celu do życia Radę Koordynacyjną Polonii Wolnego 
Sta Pierwsze lata pracy Rady niezawodnie wzmocniły oblicze nie 
podległościowe Polonii w całym Świecie. Były to zarazem pierwsze 
tak zwane "Lata Pracy": Rok Katyński, Rok Młodzieży Polskiej, Rok 
Wzmożone j Solidarności z Krajem. W tych latach Polonia Wolnego 
Świata starała sie szczególnie ujawnić światu cała groze terroru 
sowieckiego, ogarnać młodzież polskiego pochodzenia i zmobilizować 
możliwie maksymalny wysiłek w solidarności z walczącym Krajem. 0- 
becny rok wymaga od Polonii intesyvnego kontynuowania tych wysiłt- 
ków. Równocześnie jest to w naszej pracy Rok Ksiażki i Prasy Pol- 
skiej w Wolnym Świecie. Trzeba, by'w tym roku Polonia szczególną 
troska otoczyła książkę polską i prasę vw wolnym świecie, jako na- 


rzędzia nie tylko utrzymania związku z kultura polska, ale i jako 


narzedzia w walce o prawde i wolność w życiu naszego narodu. 


Ae Pozpoc2ety się przygotcwaniaco brugiebo zjazdu Poiorii Wolne- 


go Świata w maju 1984 roku w Londynie, skoordynowanega z obchodem 


40 rocznicy Bitwy c Monte Cassino. Poprzeczie go ma Raca Koordy- 


1 


racyjna w Listopadzie 1983 r. jako krok wstępny co Zjazdu. 

Zjednoczerie Polskie w W.Brytaerii podejmuje wraz z orgariza- 
cjapi © zasiegu Światowym wejęcyni siedzibę w W.Brytanii przypaaa 
jące nam prace przygotowawcze do posiedzenia Rady i do Zjazdu. 

34 Zjazd zwraca się do Komisji Rady Zjednoczenia Polskiego w W. 
Brytanii,do wszystkich organizacji a przede wszystkim do całego spo 
teczeństwa polskiego w W.Brytanii o poparcie prac dla przygotowa- 
nia 2.Światowego Zjazdu Polonii Wolnego Ówiata. Niech Zjazd ten sta 
nie się wielką manifestacją Solidarności z Krajem i Solidarności Po 


lonii Wolnego Świata. 


OBCHÓD ROCZNICY ODSIECZY WIEDEŃSKIEJ 


Zjazd Zjednoczenia Polskiego zwraca się do całego społeczeństwa 
polskiego w W.Brytanii o pełne poparcie i udział w planowanych o- 
bchodach 300-letniej rocznicy odsieczy wiedeńskiej organizowanych 
w tym roku. 

Dołóżmy starań, by te obchody ujawniły jak najszerzej zarówno 
rzeszom polskiego pochodzenia, jak i społeczeństwom wśród których 
żyjemy rolę i miejsce narodu polskiego w Europie jako bastionu 
chrześcijańskiego dziedzictwa, a 300 setna rocznica odsieczy wie- 


deńskiej niech stanie sie źródłem otuchy na przyszłość. 


0.7 0: -OT O 


Dokończenie ze strony17 

nych czasach." Program Lenczowskiego kładzie jednak większy nacisk 
na pozytywne aspekty aniżeli negatywne, i zmierza do upowszechnie 
nia w świecie instytucji demokratycznych a już samo to zawiera ele 
menty antykomunistyczne. 

W swoim studium Lenczowski skrytykował tych liberałów na Zacho- 
dzie, którzy uważają, że wazniejsze jest porozumienie z Moskwa w 
takich sprawach jak niedopuszczenie do wojny nuklearnej niż rygyko 
powstania ognisk zapalnych w bloku komunistycznym.Ci liberałowie - 
stwierdził autor, czvja się mniej zagrożeni przez obcy system opar 
ty na autokratycznym rządzie i nie są w stanie przyjąć do wiadomo- 
ści, że Polska a nawet Związek Sowiecki mógłyby rozwijać się w du- 
chu demokratycznym. Tacy ludzie oświadczył Lenczowski nie wyrażają 
sprzeciwu wobec sowieckiej dominacji w Europie środkowo-wschodniej 
aby nie urazić sowieckich przywódców. Natomiast konserwatyści sta- 
viaja na silny system obrony USA, udzielanie pomocy wojskowej i go 
spodarczej sojusznikom Art ör EO minded Che oraz na utrzymywanie wza 
jemnych stosunków USA-ZSRR. 

Mówiac o ofensywie ideologicznej, młody sowietolog podkreślił, 
że:'"W niebezpiecznym świecie jest to niemilitarna broń, która może 
nas uchronić przed użyciem broni militarnej. 

J.Lenczowski jest synem profesora Jerzego Lenczowskiego,specja 
listy Bliskiego Wschodu na Uniwersytecie Kalifornijskim w Berkely. 
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ANDRZEJ ZALEWSKI 


NIEPOKOJ 


otwierasz oczy prosto w noc 
v ogromne gwiazdy w ciepła ciszę 
w to niebo co podpetzato bliżej 


1 Jr Gzadlągme Hd Fale „ma szyb Fe 


otwierasz oczy prosto w noc 
v dębową czerń.i w sosen zapach 
vu-strwożony szelest skrzydeł ptaka 


v niepokój jakby ktoś zaptakałt 


otwierasz oczy prosto w noc 
w zmęczone kroki obcych ludzi 
i powiedz - miła - co cię budzi 


kiedy otwierasz oczy w noc 


ZASYPTANIE 


jak nieuchwytnych wspomnień cienie 
tęczowe blaski z kandelabrów 
jak ciche pole pełne maków 


jak morze wrzosu na jesieni 


jak kształty chmur pędzonych wiatrem 
jak łzy otwarte ciepłem dłoni 
wysoka cisza nocnych godzin 


bez marzeń ale i bez zmartwień 
słów wyszeptanych wielka przestrzeń 
jak gwiezdny strop sklepiony w gotyk 
nieśmiałych gestów biały motyl 


i dotyk lżejszy niż powietrze 


VÆ 


EUGENIUSZ S.KRUSZEWSKI 


POETA, DRAMATURG I FRASZKOPISARZ 


W Kraju wojna jaruzelska kontra Naród trwa, a +ódzka Oficyna 
na swoje 25-lecie wydała m.in.'Chwalipiętę" Jana Sztaudyngera i 
Anny betedde: (Gl Spiel odstaw Tę niezwykle ciekawą ksiażkę 
zmartego przed bezjmała trzynastu laty poety i jego córki wydano 
jak na warunki krajowe w dość dużym nakładzie. Być może jest to 
widome działanie Sługi Bożego, Brata Alberta Chmielowskiego, da- 
lekiego kuzyna poety, którego podobiznę nosił jak E ke”? 

Wielbiciele twórczości Sztaudyngera, których jest w Kraju i 
poza nim bardzo wielu - zawsze cierpieli na brak wydań jego popu 
larnych tomików z fraszkami czy liryka. Chociaż inne tytuły twór 
czości Sztaudyngera nie moga zastąpić tego braku, to "Chwalipię- 
ta" daje nam możność obcowania z poeta. "Szczęście z datą wczo- 
pajszałfoegy jak teraz "Chwalipieta zapoznają nas z kultura śro- 
dowiska oraz dotykają spraw historii, zagadnień społecznych i po 
litycznych. 

Ta swoista ksiażka wspomnieniowa powstała w okresie ostatnich 
dziewięciu miesiecy Życia poety na podstawie dialogu córki i oj- 
ca według umowy: "Pytaj o co żywnie chcesz. Postaram się rzetel- 
nie odpowiedzieć na wszystkie Twoje pytania. A jak nie będę chciał 
czy umiař odpowiedzieć Ci rzetelnie, to sktamię bez żenady ,aby by- 
ło ładniej." 

I tak prowadzą nas autorzy przez wspomnienia rodzinne siegaja- 
ce XVII wieku, do Ludwika XIV, do Sobieskiego i Marysieńki. Godzi 
się tu wspomnieć, że syn pradziada Sztaudyngera - Franciszek Gau- 
tier, był mężem zaufania Tadeusza Kościuszki, a w czasie powsta- 
nia był skarbnikiem Tymczasowego Rządu Narodowego pełniac swoją 
funkcję honorowo... 

Poeta mówi o swoich latach młodzieńczych i dojrzałych, o spra- 
wach literackich, przyrodzie i przygodach, o czasach okupac ji i 
problemach, a wszystko wzajemnie sie w tym nowym wydaniu uzupeł-. 
nia i stanowi zwarta całość na przeszło 400 stronach. 

Sztaudynger debiutuje w Poznaniu literacko i rodzinnie.Tom li- 
ryki "Dom mój" wychodzi nakładem Księgarni Św.Wojciecha w 1925 r. 


z przedmowa Karola Huberta Roztworowskiego, w której m.in.pisze: 


"Ażeby tworzyć trzeba umieć być sobą: jak najwyższym,. jak majszer- 
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szym i jak najgtebszym, to znaczy: jak najwszechstronniej przez 
siebie samego - zrozumianym. Nie tworzyć ponad stan, ale i nie 
tworzyć poniżej stanu - oto przykazanie poety. 

Rozdawać pełnymi garściami swój dorobek - oto uczciwość poe- 
ty. CzerpaG izor ze SZS Gi wytacznie wzory samopoznania - oto ma- 
droSć poety. Byc chaciażby jednym nowym, bo szczerym dzwiękiem w 
nigdy nie kohczącej się pieśni człowieczeństwa - oto cel poety. 

To- przykazanie, te uczciwoSsę., `~ ve madrosc i tem cel, znajdujemy 
w pierwszym tomiku pierwszych liryk Jana Sztaudyngera." 

Tym przykazaniom Poeta pozostał wierny aż do końca. 

W pamięci młodszych pokoleń Sztaudynger pozostał jako autor 
fraszek, które "mają w sobie albo francuską lekkość lub też cie- 
żar gatunkowy fraszek Kochanowskiego", jaka gator sSfrrdónek hz" + a- 
tek na szachownicy” czy '"Kropli lirycznych!: 

Przyjaciele 


Żłaączyła nas ze soba szczerej sympatii nic 
Jam gotów umrzeć za niego, on gotów za mnie żyć. 
Należy wspomnieć, że Sztaudynger był także wybitnym znawca tea 
tru lałek, niestrudzonym propagatorem oraz badaczem jego tradycji, 
i honorowym członkiem Międzynarodowego Stowarzyszenia Lalkarzy. 
w tej dziedzinie*Póeta byt'przez!SsSUGiCch wyraźnie. niedoceńhiany. 
Poetę poznajemy tutaj także jako autora mikrodramatów i drama- 
tu "Apostoły", które niestety tylko w ograniczonym stopniu zostały 
zauważone przez EGA tyki re © Jak dotad nie zostały nigdzie 
wystawione, więc mogłyby mieć swoja prapremiere na niepodległej 
scenie - poza Krajem. 
Nre, najbiednrejSzy ‘Ze uszystkichot 6 ajes tem aja ajjiedynibe! 
BO" onir tesknia DO miheńrca” Jar pó” całej krainie. 
Oni są przecież w domu, u siebie, na własnej ziemi, 
peja 'STę? tulam, tęskniać za qwgimiowszystkiwi: 
Tęsknię za rankiem itackim, Kkiwęedysojntnzienka srMozżowa 
Słonce dobywa z worka, a księżyc srebrny chowa. 


Tęsknię za winnicami, co rodzą grona winne. 


i Å gb PAR: ; 5) 
Piękne, sa inne stromy, lecz najpiekniejsze rodzinne" 


Ten oryginalny pamietnik został wzbogacony szkicem o pokolenie 
młodszego poety ladeusza Chróscielewskiego, na temat osobowości i 
twórczosci Sztaudyngera. W eseju tym autor charakteryzuje Sztau- 
dyngera m.in. jako epa Sv.Franciszka i Dionizosa w jednej oso 
bie."Ale Dionizosem rddem z naszego renesansowego przez Czarnolas 


nobilitowanego epikureizmu, nie z tym z misteriów orfickich.Dioni 


zosem - patronem drobnych, pięknych radości i jedrnych żartów,by- 
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najmniej nie nastroszonym przeciw kanonom życia poczciwego. Byt 
(...)epigonem renesansu(...) Ze świeca nie znajdzie wśród najfry 
wolniejszych nawet epigramatów(...) zachętę do nieliczenia się 
z czyjąś osobowością, wolna wolą, godnością ludzką, do rozbijania 
trwałych układów międzyludzkich, do nadużywania życia." 

Z ksiażką, która zawiera oryginalne przyczynki do poznania źró 


deł twórczości Poety - warto sie zapoznać. 


Eugeniusz S.Kruszewski 


1) Jan Sztaudynger i Anna Sztaudynger-Kaliszewicz, Chwalipięta i 
czyli rozmowy z Tatą styczeń - wrzesien 1970. Wydanie drugie, 
zmienione. Wydawnictwo Łódzkie 1982. 437 s.,il. 


2) Znaczek pocztowy z podobizną Brata Alberta wydany przez Pocz 
tę PRL w 1947 r. 


3) Włądzimierz:StŁohodnik „IGO LO r. 


4) Jan Sztaudynger, Jak zwykle wszystko winą jest amora.Kraków, 
Wydawnictwo Literackie 1973. Ilustracje Maja Berezowska. 


5) Fragment partii Odysa z dramatu "Droższa od Itaki". 


WYDAWNICTWA NADESŁANE LETTRES SLAVES 
KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA I ANTYKWA- 
Gaca, Andrzej, Danske Lov i Po- 


len.Et rids af problemstillin- ię Dpi NA SKŁADZIE NOWO- 
gen. Wydawnictwo pamiątkowe: SCI - KSIĄZKI RZADKIE I WYCZER- 
Kong Christian den Femtis Dan- 

ske Lov.Kóbenhavn, 1983.5. 405- PANE. DAWNE NAPY - RYCINY - RY- 
416. SUNKI. 

Nowacki Christine, The Polish NA ZYCZENIE WYSYŁAMY KATALOGI. 
libraries in Paris and London. 


Journal of Librarianship 1983: LETTRES SLAVES 


2:87-104. 31 RUE DAUPHINE 
Rocznik Polskiego Towarzystwa 15006 r2AB.t s 
Naukowego na Obczyznie 1980-81 Frankrig 


Tom L/XL V. Leondyn…. 19825126 1 ss 
vedan. PRUSIA NAT W 0000000000000000000000000000000 
chte II»: Lebenserinnerungen 
von(...)Vilhelm Móller-Christen 
sen s.34-44. Wiesbaden, 1982. 


OBOWIAZEK NA DZIS 
TO OFIARNOSC NA POSK 


Zeszyty Literackie. Zeszyt 2 - 238-246 King Street 


Wiosna 1983. Paryż. 168 s. KOBSRANWTIRĄ” REAR 
O000000000000000000000000000000 
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MAMERT MIZ-MISZYN 


W TROSCE O KSIĄŻKE POLSKĄ 


Los książki polskiej poza Krajem, to temat sympoz jów między- 
bibliotecznych zwoływanych od 1981 roku z inicjatywy i pod auspi- 
cjami Stałej Konferencji Muzeów i Bibliotek Polskich na Zachodzie. 

Organizatorem tegorocznego, trzeciego już sympoz jum, które ob- 
radowato w Sali Conradowskiej londyńskie j Biblioteki Polskiej v 
dniach 12 -13 marca była Komisja Biblioteczna POSK=u. 

Bogaty program spotkania objał bez mała całokształt aktualnej 
problematyki polskiej książki poza Krajem. Znakomite wystapienie 
Józefa Garlińskiego, pisarza i historyka, prezesa Związku Pisarzy 
Polskich na Obczyźnie traktowało o udziale autora w narodzinach 
polskiej ksiażki na emigracji; o udziale drukarza i wydawcy w pro 
cesie jej powstawania mówił Czesław Bednarczyk, sam poeta,drukarz 
1 wydawca; o roli księgarza mówił Jerzy Kulczycki, wydawca i księ 
garz. 

Zarówno wystąpienia prelegentów, jak i ożywiona dyskusja una- 
oczniły całą złożoność losów książki emigracyjne j:trudności z jej 
powstawaniem, dotarciem do czytelnika niemal na całej kuli ziem- 
skiej oraz docieraniem jej do Kraju. 

Analizie trudności towarzyszyło poszukiwanie dróg ich przezwy- 
ciężenia. Wskazywano m.in.na konieczność i możliwości mobiliza- 
cji ofiarności społecznej na rzecz bibliotek oraz uaktywnienia pro 
pagandy książki(prasa, kiermarsze, wystawy itp.); podkreślano nie- 
zbędnosć współpracy wydawców, ksiegarzy; w zwiazku z rosnacym zna- 
czeniem bibliotek postulowano potrzebę ściśle jszego określenia ich 
profilu oraz zaopatrywania w nowości wydawnicze; rozważano możli- 
wości roztoczenia opieki bibliotecznej nad obozami nowych uchodź- 
ców. 

Interesujacym novum tegorocznych londyńskich obrad było zapreze 
ntowanie w dwóch fascynujacych acz zródłowych referatach historii 
Jednego z członkow sympozjum międzybibliotecznego - Biblioteki Pol 
skiej w Londynie, gospodarza spotkania. W pierwszym dr Maria Dani- 
lewicz-Zielińska(niestety nieobecna na sympoz jum) - założycielka 
i kierowniczka przez 30 lat londyńskiej Biblioteki, przedstawiła 


Jjej.dźriiesje,ma jrzestnzeni lat4f942-72 a w drugim obecny jej kiero- 


wnik od 1973 roku dr Zdzisław Jagodziński mówił o jej rozwoju w 
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ostatnim dziesiecioleciu i aktualnej działalności. 

Cenny materiał wraz z innymi referatami i dyskusja na sympo- 
zjum na pewno jest wart opublikowania, natomiast inicjatywa pre- 
zentowania dziejów bibliotek na kolejnych spotkaniach - godna u- 
znania. 

W III Sympozjum, podobnie jak w obu poprzednich uczestniczyły: 
Biblioteka Polska w Paryżu - prof.dr J.Mond, Biblioteka Muzeum Po 
lskiego w Rapperswilu - dr inż.W.Starzyński, Biblioteka Kolegium 
0.0.Marianów w Fawley: Court - inż.H.Lipiński i A.LlLipińska, Biblio 
teka Instytutu Polskiego 1 Muzeum im.Gen.W.Sikorskiego w Londynie 
Z rtm.R.Dembiński, ppłk.T.Białostocki, M.Wojakowska i mgr A.Szku- 
ta, Biblioteka i Archiwum Instytutu im.J.Piłsudskiego w Londynie 
- mgr J.Rowiński, I.Bobkiewicz, J.Święcicka, dr W.Piłtsudska i J. 
L.Englert, Biblioteka i Archivum Studium Polski Podziemnej w Lon- 
dynie - H.Czarnocka i M.Radecka, Biblioteka Polska w Londynie - 
dr Z.Jagodziński, J.Nowak 1 R.Zakrzewski, Centrala Bibliotek Ru- 
chomych w Londynie - prof.dr J.Jasnovwski i J.Hermaszewska, oraz 
Biblioteka Polska w Montresor. Po raz pierwszy uczestniczyła w 
spotkaniu zaproszona na członka sympozjum Biblioteka Fundacji .z 
Brzezia Lanckorońskich w Londynie reprezentowana przez A.I.D.By- 
stram ri .mgr.4D..Jurk LPC 

Zaproszenie do udziału w przyszłych sympozjach skierowano do 
Biblioteki Polskiej w Montrealu oraz Papieskiego Instytutu Stu- 
diów Kościelnych w Rzymie. 

Jako goście w sympozjum uczestniczyli M"iMe,St.. Cilla OTTAR Jits 
Krasnodebski. 

Dwudniowe obrady III Sympozjum prowadzit sprawnie i z duża do 
za, humoru Ryszard Zakrzewski, przewodniczący Komisji Bibliotecz- 
nej POSK-u. Atmosferę obrad najtrafniej chyba; określił. przewodni - 
czacy obrad stwierdzając, że "nareszcie nikt dök SsLebiet gle pleca- 
mi nie odwraca tylko wszyscy do siebie twarza i jakoś tak mówia 
nawet przyjemnie i życzliwie..." 

IV Miedzybiblioteczne Sympozjum zaplanowano na marzec 1984 r. 
w Rzymie a w programie przewiduje się takie zagadnienia jak: 
problematyka SOLIDARNOŚCI w zbiorach bibliotecznych, rola i fun- 
kcja pracy poza Krajem, muzealna wartość ksiażek i inne. /apowie- 


dziano takze referat o dziejach Fundacji Lanckorońskich. 


Mamert Miz-Miszyn 
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NOTATKI 


SKANDYNAWSKIE 


e Staraniem Komitetu"Popieraj 
Solidarnośse" w Kopeńhadze od= 
był siegu ome omen ERR . 
wieczor autorski Gustawa Her- 
linga-Grudzinskiego z Neapolu, 
ktory przejazdem ze Sztokholmu 
gdzie brat udział w uroczysto- 
ści przekazania Nagrody Pokoju 
Lechowi Wałęsie (Redakcja Poli 
tiken w Kopenhadze i Dagens Ny 
heter w Sztokholmie)spotkat się 
z wielbigiełamii jego twórczości 
w siedzibie Grundvigowców "Var- 
bort 

Pisarz urodZit sie w. 199 "m w 
Kielcach „ przed wojna BRE stu - 
dentem filologii polskiej a woj 
na przerwała mu studia.Przez dwa 
lataśprzeBywał w MUNFERENMAaCH i 
tagrach sowieckich.Dzieki Umowie 
SikorskileMajski-doSUaF się do a- 
cwmin pasFskaej ,1wazemiaz 2 Korpu- 
sem pod dowództwem gen.W.Andersa 
brał udział w walkach o Monte Ca 
ss<mo > QOdzrieiezeny krzyżem Virtu 
LWEM EMR t a Do. 

Herling-Grudziński jest wspołza- 
łożycielem Instytutu Literackie- 
go w Maison Laffitte k.Paryża(Po 


Foto: Maciej Kruszewski 


przednio Rzym), był współpraco- 
wnikiem'WiadomoSci'(Londyn), od 
1952 róku jest pracownikiem Radia WolnaSEUFoPa a od 1958 RSE p6? 


pnaGcznikiem "Kultuty". 

G.Herling-Grudzinski napisał kilka ksiażek, szkiców, pamietnik, 
dziennik i inne. 

Na wieczorze autorskim w Kopenhadze pisarz przedstawił kilka fra- 
gmentów swoich utworów, które reprezentowały przekrój tematyki ja 
ka pisarz podejmował w swojej twórczości. 

O ile wiem w ostatnich 14 latach G.Herling-Grudzihski'nie odwie- 
dzał Danii, stąd też duże zainteresowanie wywołał pisarz w tutej- 
szym Środowisku, które niestety mie GLeńpihaj ObGTIŁOŚĆ przeżyć du 
ENOKWYCN pierwszej. Jakosc 

Na wieczorze zauważyliśmy dziennikarzy z prasy duhskiej(J.J.Flor- 
yan) oraz krytyków(Janina Katz Hewetson) oraz delegata Rządu RP w 
Danii.(eska) 


e W dniuwo1?PrOobwbr .., odbyło , się, rv e W niedzielę 24.04.br.została 


Kopenhadze posiedzenie Wydziału 
Wykonawczego Naczelnego Komite- 
tu Wolnych Polaków w'Danii, na 
którym omawiano sprawy organiza 
cyjne 'oraż sprawę przygotowania 
do rocznego posiedzenia NKWP w 
dziesięciolecie jego utworzenia 
w czerwcu br. 


odprawiona w koSciele S$w.Anny w 
Kopenhadze Msza Sw. w 40 roczni 
cę Powstania w Getcie Warszaws- 
kim, w ktorej wzięły udział li- 
czne rzesze wiernych. Obecny był 
także delegat Rządu RP w Danii. 
ttttt+t+t+tt++ttt++t++++++++++++++++++ 
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e Na dzien 16 kwietnia br.było 

planowane spotkanie w Kopenha- 

dze z Jerzym Milewskim, kiero- 

wnikiem Biura NSZZ Solidarność 

ZagranjyGEW2 siedZIADą w Brukseli 
które w ostatniej Chwili zosta- 
ło odwołane. 

Jerzy Milewski przebywał jednak 
wikopelńadżze "i Spa się ezto 
nk am ik -Kiemi we CU P. oB ierat -501.1 dar 
Mosc T. 

J.Milewski odebrał w Sztokholmie 
Nagrodę Pokoju w imieniu Laure- 
ata - Lecha Watęsy. 

Mamy nadzieję, że J.Milewski spo 
tka się ze społecznoSscią polska 
w Danii rmhasEEPANINSPOBEB no 
Ser: 


3—MA JA W OE 


W dniu 2 maja br. Skarb Narodowy 
w Danii zorganizował udaną e - 
czornicę poświecona rocznicy Kon 
sia ue os. 34Ma ją m sau Stowarzy- 
szenia Młodzieży ChrzeScijahs- 
kiej WEJ k/ Mrs u ARE he 

W wieczorze wziął udział delegat 
Rządu RP w Danii z małżonką. 
Uroczystość rozpoczęto odSplewa- 


Powyżej: Jerzy Milewski w.czasie niem hymnu narodowego,po czym zo 
pobytu w Kopenhadze. staro odczytane Smed are Prezyden 
Foto: Maciej Kruszewski Ła RP Edwarda Raczynskiego.Okoli 


cznościowe przemówienie wygłosił 
prezes Mieczysław Szewczyk a na- 

stępnie poezja i wspólny Spiew towarzyszyły uczestnikom wieczoru, 
na którym zapoznano obecnych także z celami utworzonej Jade 181 
Fundacji Wolnych Polaków a jednoczeSnie można było nabyć cegiełki 
Fundacji. | 
Doskonałym akcentem było stoisko Komitetu"Popieraj Soter nose, z 
wydawnictwami ukazujaąacymi się poza Rrajemaeraz zbpieramię podpisów 
pod protestem przeciwko politycznym procesom pokazowym działaczy 
sSólTdarmości Ww PRE. 
W czasie wieczoru dr Eugeniusz Kruszewski dokonat dekorac jr prota 
nistawa Dąbrowskiego w uznaniu jego OkiaGnosEGi .hasQGLSŁAOlLĘŚLEAW 
Danii - brazowym Krzyżem Zasługi przyznanym mu przez Rząd RP w Lon 
YPE « 


UROCZYSTOŚĆ W ZWIĄZKU WOLNYCH POLAKÓW 


Koncelebrowana Msza sw. w kościele parafialnym w Nykøbing F.byta 
wstępem do uroczystego - po raz pierwszy w historii Fundacji Kul- 
turalno-Oświatowej Z.W.P. - legatu. Legat w wysokości 4000,- dkr. 
został przyznany Związkowi Wolnych Polaków w Nykøbing F. Wręczenia 
dokonał prezes Fundacji Henryk Lewandowski prezesowi Związku Igna- 
cemu Kozoniowi. 

W uroczystości wzięło udział około 30 osób w:tym Rektor Polskiej 
Misji Katolickiej w Danii O.Jan Szymaszek, mie jscewy” proboszcz Es. 


Berning, O.Jozef Dudek - 
Zamza du Funda gapi 


2-A 


proboszcz z Kopenhagi oraz członkowie 


Cała uroczystość przebiegała w miłej atmosferze racząc Się kawa 


i ciastem. 


e Towarzystwo Przyjaciół Polskie 
go Uniwersytetu na Obczyznie Od- 
dział w Skandynawii organizuje w 
dniu 15 maja br.(niedziela) aka- 
demię którą odbędzie się w sali 
przy kosciele S$w.Anny w Kopenha- 
dze. Program akademii przewiduje 
Gaude Mater Polonia w wykonaniu 
chóru kośemielnmeso "Witaj majowa 
Jutrzenko - wykonają dzieci,sto- 
wo wstępne wygłosi ks.prof.dr JO 
zef Grochot, recytac ja poezji, 
finar dziecię: €SBSKonkursn«.czyta 
nia po polskw, wyeEkawa prac z ry 
sunkowego konkursu o tematyce po 
lskiej oraz kiermarsz polskiej 
ksiażki. 

Akademia organizowana jest przy 
współpracy Samodzielnego Koła S. 
P.K,.isDBelegatud woKOREML. Żołnież 
"zw a= 

Dochód przeznacza się na cele o- 
Światowe. 


9 W sobótę.28 maja brio godz. 15 
organizuje się(kto?) spotkanie 
z-.prof.dr Józefem Bujnowskim, 
dziekanem Wydziału Humanistycz- 
nego Polskiego Uniwersytetu na 
Obczyzżnie w Londynie, na którym 
pro. BINJWOWSET WYSTOSA PreK IHE 
n.t.Poezja buntu - dygresje o 
przemianach w poezji. 

Miejsce spotkania: Valby, Val- 
gårdsvej 2 (Medborgerhus 3 pie- 
tro) 

Dochód przeznacza sie na cele o- 
Swiatowe. 
oo0o000000000000000000000000000000 


PRO POLONIA - Dansk Forening af- 
holder møde med forevisning af 
filmen ROBOTNICY 80 (Arbejdere 
804 ;binrsdag « seden „244 05.19083, kl. 
19.30 i Medborgerhuset, Ahlefel- 
dsgade 33 lokale 1. Fri adgang. 
Indledning og kommentarer: Roman 
Smigielski fra Komite Stót Soli- 
darnosc. 

Duńskie Towarzystwo Pro Polonia 
organizuje pokaz filmu ROBOTNI- 
cy »80ów* dniu / 24 maga br todygodzę 


19.30 w Medborgerhuset przy ul. 
ME Td Seade: 343, „koka lyste DL1LS 
ko stacji kolejki Nórreport) 
NEP ESC Te" Wad ram vWSstęem 
wolny. 

Wprowadzenie i komentarz w języ 
ku duńskim: Roman Smigielski z 
Komitetu "Popieraj Solidarnosc" 


oooo0ooo0oo0o0000000000000000000000000 


Prof.dr Vilhelm Møller-Christen- 
sen ;obehedzgi „w,dniu 40 maja br. 
80 „n kogandce „URAJZ in 4] Nea kel O 
wi Polski Niepodlegtej, obdarzo- 
nego doktoratem honorowym Polskie 
go Uniwersytetu na Obczyznie - Na 
czelny Komitet Wolnych Polaków w 
Danii składa serdeczne gratulacje 
oraz życzenia zdrowia i długich 
Vat życia. 

Landskomiteen for de frie Polakk- 
er i Danmark ønsker tillykke til 
80 ars fødselsdag den 26 maj Po- 
lens Ven, professor Vilhelm Mól- 
ler-Christensen. 
O00000000000000000000000000000000 
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Spökskrivare har Jerzy 
Kosinski med jämna mellanrum 
under inte mindre än sjutton års 
tid anklagats för att använda sig 
av. Den senaste attacken kom via 
en artikel i The Village Voice förra 
sommaren där artikelforfattaren 
hävdade att Kosinski inte bara 
ljuger om sitt eget liv, utan att 
minst två av hans romaner är pla- 
giat och att det egentligen är hans 
förlagsredaktörer som skriver böc- 
kerna åt honom. Dessutom skulle 
CIA ha varit hemligt inblandat i 
utgivningen av Kosinskis två första 
böcker. 


Jerzy Kosinski själv och 
hans försvarare säger att han år 
utsatt för en organiserad propa- 
ganda och förföljelse ledd av Wies- 
law Gornicki, idag en hög dignitar 
i den polska militärregeringen, ie 
digare korrespondent i FN før den 
polska presstjånsten. I en masto- 
dontartikel i The New York Times 
(717 Years of Ideological Attack 
on a Cultural Target” 7 november 
-82) bemöter John Corry anklagel- 
serna mot Kosinski på punkt efter 
punkt. Själv säger Kosinski att han 
nu efter sin senaste bok Pinball 
(Flipper, på svenska på Tidens for- 
lag 1 höstas) ska dra sig tillbaka till 
Schweiz och låta några bra spok- 
skrivare författa hans nästa bok. 


Lech Walesa nar úlldelats 
Dagens Nyheters och danska Poli- 
tikens Frihetspris för 1983 på 
50000 svenska kronor. Han är per- 
sonligen inbjuden att ta emot pri- 
set vid en festföreställning på Dra- 
maten av Mrozeks Ambassaduren, 
men kan på grund av läget i Polen 
inte resa hit. Prisceremonin och 
tesórestallningen inramas av cu 
internationellt symposium om den 
polska frihetskampen som exempel 
för Europa, den 9 och 10 april. 
Bland deltagarna finns den un- 
gerske författaren György Konrad, 
Zdenek Mlvnar som var en av 
mannen bakom Pragvaren 1968, 
Jerzy Milewski, chet fór Solidari- 
tets västeuropeiska kontor i Brvs- 
sel, förläggaren Miroslaw Cho- 
jecki, den tyske forfattaren Horst 
Bienek och så Jerzy Kosinski. Jerzy 
Kosinski kommer också till Par- 
nassen i Frescati i Stockholm den 
ll april klockan 16. 


forskningsorganisator. 


Ą od 
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$ 
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Jerzy Kosinski kommer till Sverige i början av april, bla för att medverka 
vid ett internationellt symposium om den polska frihetskampen som exem- 
pel for Europa. 


KRISTOF GLAMANN 


Midt i et usaedvanligt virksomt og udad- 
vendt historikerliv fylder K.Glamann den 
"E auguga 19834604 any 

Som en inspirerende universitetsl&rer og 
internationalt respekteret forsker blev 
K.Glamann i 1960, kal detr til det nyopret- 
tede professorat i ókonomisk historie ved 
Kóbenhavns Universitet. Ved siden af et 
bredt dansk engagement har K.Glamann va- 
ret en virksom deltager i det nordiske og 
internationale śkonomisk-historiske samar 
bejde. 

Endelig har Kristof Glamann ydet. en bety- 
dekkið indsats, mon Pirtve jebringe "det vat er 
ielle forskningsgrundlag, som medlem af 
Statens humanistiske Forskningsråd 1968- 
19740 flere "andre forskningsstyrelse.Vi 
gtigst bland disse blev Carlsbergfondets 
direktion, hvis formand han blev 4-196: 
Dette forte til, at han i 1980 opgav sit 
professorat - men til glade for mange,der 
imod ikke sine aktiviteter som forsker og 


Landskomite for de frie Polakker i Danmark ønsker formanden 
for Carlsbergfond, professor Kristof Glamann hjertelig tillykke 


med dagen. 
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" Solidaritetaktion over 
hele Danmark 


Protest mod fængsling af kritikere 


Mod Warszawa-processer 


I Polen venter man processerne mod 5 medlemmer af den nu opløste organisation 
KOR, samt mod 7 Solidarność ledere. De er alle anklaget for handlinger begået 
før indførelsen af krigsretstilstanden. Derigennem sigtes der mod det på da- 
værende tidspunkt legale virke af fagforbundet Solidarność, og mod dets 10 mil- 


lioner medlemmer. 


Efter Moskva-processerne og efter Prag-processerne skal vi nu være vidner til 
Warszawa-processer. Processer mod mend og kvinder, arbejdere og intellektuelle, 
som gennem en åben, fredelig og lovlig aktivitet forsvcnede fagforeningsfrihe- 
der, strejkeretten, samt ytrings- og forsamlingsfriheden. Disse mend og kvin- 
der udtrykte og udtrykker viljen hos det polske folks overvældende flertal, og 
- for hele Europa — et håb om en virkelig fred baseret på Folkeretten. 


Vi protesterer mod disse processer. Vi kræver frigivelse af alle politiske fan- 


ger 1 Polen. 


Navn Stilling/organisation 
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Listerne bedes i udfyldt stand sendt til: 
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POLITIKEN 3.5.83 


PAKKER TIL POLEN 
Dr.med.vet. Erik Blom, Hel- 
leskroenten 5, Søborg: 


© 

Mange danskere følger nøje, 
hvad der foregår i Polen i 
disse skæbnesvangre måne- 
der. Mange udnytter også de 
forskellige muligheder, der for 
længst er etableret gennem 
private firmaer eller organisa- 
tioner for at sende levneds- 
middel- og tojpakker til ven- 
ner og bekendte eller blot til 
folk i trang dernede i det 
skønne og gæstfri land. Vi ved 
også, at man fra polsk side er 
meget taknemmelige for den- 
ne håndsrækning i en svær tid 
— det er der jo netop i disse 
sidste dage afgivet synlige be: 
viser på. 

På et enkelt område mener 
jeg, at dette danske hjælpear- 
bejde kunne og burde udbyg- 
ges yderligere, med en ord- 
ning, som var gældende i Sve- 


BARANCZAK BRODSKI CZAPSKI rige i en periode på ca. sker 
KARPIŃSKI KISIELEWSKI KOŁAKOWSKI | hed ne 
KOTT KOWALIK KRAL KUNDERA indlevere gavepakker til Po- 


KURYLUK MIŁOSZ PROKOP WHITMAN | len til posthusene, uden at der 
p skulle betales porto. Fostvæ- 

ZAGAJEWSKI ZAGÖRSKI ZIELINSKI senet klarede selv udgifterne. 

Der må være mange menne- 

sker, der har godt, varmt vin- 

2 54 ikke rigtig afse de 75 eller 100 

Prenumerata roczna 130 FF.Należność prosimy prz: kroner, som det vil koste at fA 


Mit forslag går ud på, at vort 
| | | tertej liggende, både til voka- 
kazywać międzynarodowym przekazem pocztowym na sendt pakken til Polen. 


postvæsen, hvilket vil sige det 

PARYZ ne og børn, som de ikke selv 
r ; Så vi i kendt 

adres redakcji.(Cena egzemplarza pojedyńczego tą SE WOP EPEE 


danske samfund, for en korte- 
re eller længere periode skulle 
organisere noget lignende her- 

hjemme. 
a : | | b ; de godt 
Numer 2 Zeszytów Literackich ukazał się w kwiet- kann woje orena 
niu br.Do nabycia w redakcji: 37 rue Geoffroy St.. | til folk i Polen far den kom- 
Hilaire, 75005 Paris, Frankrig: EEE skater: "DE SEERE 
i j : virkéde den svenske ordning 
cznie z optata pocztowa 38 frankow francuskich.) | fortræffeligt, aden større ad- 
ZESZYTY LITERACKIE,TO NOWY POLSKI KWARTALNIK!: 111 | ministrative problemer. 
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